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$Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 1@ 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


Numer pojedynczy zwykły 
10 hal. 


Numer niedzielny ilustre- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorea tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 
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f Delegacje. 


W sobotę po południn odbyło się pierwsze 
posiedzenie delegacji anstrjnckiej w Budapeszcie. 
Prezydentem został wybrany jednomyślnie p. 
Jaworski, który objąwszy przewodnietwo, wy- 
rarił nadzieję, że rządy postarają się, aby przed- 
stawione żądania średków na ntrzymanie mocar- 
stwowego stanowiska państwa i bitności armji, 
pogodzić ze stosunkami finansowemi państwa. 

Zawsze przy zebraniu się delegacji podnoszo- 
no potrzebę pokojn i stało się to już niejako ha- 
słoem. Nie jestto jednak cezezy frares! Jestto 
z serca pochodząca potrzeba Indów, pragnących 
pokoja i przyjaznych stosunków. — Ale nie- 
tylko pokój na zewnątrz, leeg także pokój eko- 
nomiezny musi być utrzymany, pokój, który uzu- 
pełnia i wzmacnia pokój zewnętrzny. Spodziewać 
się należy tego pokoja ekonomicznego w mają- 
cych być niebawem zawartymi traktatach han- 
dłowych. 

Pragniemy też pokoju wawnętrsnego Od sze- 
regn lat życie konstytucyjne, parlamentarne, 
szczególnie zaś w ostatnich czasach, całkowicie 
zostało zatamowane. Z troską i niepokojem pa- 
trzymy w przyszłość, ponieważ powaga państwa 
i dobrobyt poszczególnych krajów jest narażony. 
Oby Bóg dał nam rychło lepszą przyszłość! 
W tej ciemności, po której błądzimy, przyświe- 


ca nam tylko jedva gwiazda nadziejt, a nią jest | 


nienstająca ojeowska piecza naszego ukochanego 
monarchy, którego pomyślności wszystkie ludy 
g serea sobie życzą i ku któremu wszyscy £ zau- 
faniem i miłością się zwrasają*. 

Po wzniesieniu trójkrotnego okrzykn na cześć 
monarchy, wybrano jednomyślnie wieeprozyden: 
tem bar. Gautscha. 

Komisje. 

Do komisyj delegacyjnych zostali wybrani 
z Galicji. 

Do komisji petecyjnej del. Dnlęba, weryfika- 
cyjnej Dinżański, do bndżetowej Eagenjnsz Abra- 
hamowicz, hr. Dzieduszycki i Popowski. 

Komisja budżetowa nkonstytnowała się, wy- 
bierając przewcdniczącym bar. Chlumetzky'ego. 
Referaty rozdzielono w następujący sposób: Spra- 
wy zagraniczne margr. Bactquchem, ordynarjaum 
wojskowe bar. Walterskirchon, ekstraordynarjam 
wojskowe del. Popowski, marynarka wojenna 
del. Pergelt, kredyt okupacyjny del. Sustercicz, 
zamknięcia rachnnkowe bar. Oppenheimer, wspól- 
ne ministerstwo skarbu i najwyższy trybunał ra- 
chunkowy Eugenjusz Abrahamowicz. 

Wojskowe żądania. 

Jak ogólnie przewidywano, ministerstwo woj- 
ny i marynarki wystąpiło z żądaniem wielkich 
sum na cele wojskowe. I tak na przekształcanie 
artylerji polnej potrzeba aż 165 miljonów koron, 
z tego 15 na rok 1904 a 50 na 1905, na inne 
ursądzenia, zabezpieczające gotowość armji, 67 
miljonów (10 w 1904, 28 w 1905). Marynarka 
pochłonie 120 miljonów, z czego na bndowę flo- 
tylli torpedowej 34 miljony, na łodzie podwodne 
10 miljonów, na przebudowę portu w Pola 6 mi- 
ljonów, reszta na działa okrętowe, amunieję i 
WĘgiG... 

Są to kwoty olbrzymie, które trzeba uzyskać 
przy pomocy nowej pożyczki. Wielkie zatem 
i nieprzewidziane ciężary spadną na ludność, dzię- 
ki zbrojnemu pokojowi... Oszywiście nie chcemy, 
aby n. p. Prusy zaskoczyły Austrję tak nie przy- 
gotowaną, jak jest Rosja w teraźniejszej wojnie, 
ale żądania marynarki wobec geografisznych wa- 
ranków Austrji, wydają się nam mocno przesa- 
dzone. Nie wątpimy, że delegaci zbadają sumien- 

e przedłożenia rządowe i uchwalą tylko te su- 
my, które się okażą niezbędnie potrzebnemi. 
Przyjęcie delegacji austrjackiej. 

W niedzielę w południe przyjąę cesarz wś:ód 
zwykłego ceremonjału, na zamku, delegację austr. 
Prezes delegacji A, Jaworski wygłosił nastę- 
Pującą przemowę: 


Kraków, Poniedziałek dnia 16 Maja 1904 r. 


Mowa prezesa delegacji. 

„Świadoma doniosłości swego zadania i swo- 
jej odpowiedziainości, przystępnie delegacja z 
gorliwością do czekających ją prac; chodzi prze- 
cież o znaczenie i mocarstwowe stanowisko mo- 
narchji i bitność naszej dzielnej armji, które to 
oba czynniki są środkami do utrzymania powsze- 
chnie upragnionego pokoju. Jeżeli nawet na da- 
lekim Wschodzie wybuchła sroga wojna, to je- 
dnak nasza część Świata cieszy się pokojem. Od- 
powiada to powszechnie znanemn dążeniu euro- 
pójskich mocarstw i ich panujących, którzy czczą 
Waszą Ces. Mość, jako wypróbowaną podporę 
pokojn. Niepokojące stosunki w bliskości nas, na 
półwyspie Bałkańskim, dzięki energicznemau i lo- 
jalnemu współdziałania obu zaprzyjaźnionych 
wielkich mocarstw sbliżają się do pokojowego 
wyjaśnienia. Z uczuciami niezachwianej wierno- 
ści, miłości i egei, przystępujemy do stóp tronn. 
Wasza Cos. Mość raczy przyjąć wyrazy i zape- 
wnienia miłości i czci, pochodzące z sere wieln 
miljonów poddanych, którzy błagają, aby Bóg 
ochraniał i utrzymywał przez dłagie lata nko- 
chanego cesarza. Jego Ces. Mość niech żyje!“ 

Cesarz odpowiedział : 


Mowa tronowc. 

Z szczerem zadowoleniem przyjmuję pańskie 
zapawnienia wierności i lojalności i wyrażam mu 
za to serdeczne podziękowanie. Nasze stosunki 
do wszystkich motatrsty Bą' trwale najlepsze. 
Ugruntewany stosanek do naszych sojuszników, 
uznpełniony przez Ścisłe porozumienie, które mo- 
narchja utrzymuje z Rosją w sprawie bałkań- 
skiej, napełnia nas zaufaniem do pokojowego 
rozwoju stosunków na naszym kontynencie. 

Przedsięwzięte w kilku wilajetach ouropej- 
skiej Turcji na podstawie programu z Miizzateg, 
prace około reform, obecnie postępują naprzód 
i przy uspokojeniu, jakie w tych okoliesch po- 
woli nastaje, już w niedalekim czasie powiany 
wykazać korzystne rezaltaty. 

Do głębi zasmacającą jest wojna, która wy- 
bnehła w Azji wschodniej i tyle już ofiar życia 
ludzkiego pochłonęła. Oby Opatrzność Boska ze- 
chciała tej wojnie oznaczyć o ile możności naj- 
cieśniejsze granice tak co do czasu, jak eo do 
rozmiarów i aby Świat znów mógł się cleszyć 
wielkiemi dobrodziejstwami pokoju. 

Mój zarząd wojskowy co do bieżących żądań 
na ntrzymańie wojska pozostał w granicach kre 
dytów z lat ostatnich, prosi jednak nadto o o- 
sobne środki dlaspiesznego nebycia 
broni i materjałn wojennego. Moja 
marynarka wojenna potrzebnje zna- 
czniejszych środków celem szybszego wy- 
konania rozpoczętej już badowy okrętów i ich 
uzbrojenia. 

Ze względu na te, obecnie większe żądania 
będą w następnych latach osiągnięte znaczne o- 
azczędności. W nadzwyczajnych wydatkach na 
wojsko i w bndżetach marynarki zamierzone na- 
bytki i formacje przyczynią się do podniesienia 
bitności siły zbrojnej, zapewniając zaraxem ko- 
rzyści ekonomiczne. + 

Stósunki w Bośni i w Hereogowinie rozwija- 
ją się normalnie i zupełnie spokojnie. Pomimo 
wzrostu potrzeb tych prowincyj, przecież w r. 
1905 wydatki zarządu będą pokryte z ich wła- 
snych dochodów. | 

Przekonany, że panowie przystąpią do stu- 
djowania wręczonych im przedłożeń ze znaną 
patrjotyczną gorliwością, życzę pracy panów po- 
wodzenia i witam panów serdecznie. 

Mowę przerywali delegaci często oklaskami, 
szczególnie przy wrmiance o stósunku do mo- 
carstw i przy życzenia rychłego nkończenia woj- 
ny w Arji wschodniej. 

Dr Koerber przedstawił następnie cesarzowi 
członków delegacji, s którymi monarcha rozma- 
wiał. 

Przyjęcie delegacji węgierskiej. 

O godz. 1 popołudnin przyjął cesarz delega- 

cję. Przewodniczący tejże Koloman Szell wy- 


Rok XIL. 


głosił do cesarza przemowę, w której wspomniał 
także o wojnie w Asji wschodniej. Mowca wy- 
raził imieniem delegacji gotowość uchws- 
lenia potrzebnych środków na pod- 
niesienie bitaości armji, jednakże w 
granicach siły finansowej krajn. — 
W końcu wyraził królowi podziękowanie za u- 
względnienie życzeń narodu węg. i wzniósł o- 
krzyk na cześć monarchy. 

Ce3arz odpowiedział mową od tronu, równe 
brzmiąca z mową do delegacji austrjackiej. 

Następnie odbył monarcha krótkie cer sle. 


"KRONIKA. 


Uroczystość św. Stanisława na Skałse zakoń- 
czyła się wexoraj całodz eanem naVoż3Ńst wem odpra- 
wionem przez kapitułę. Procesją o golziaie 9 rane 
z Katedry przy olbrzymim udziale dushowień:stwa ka. 
tedralnego i z całego miazla, wszystkich b:actw ko- 
ścieluych i tysięcy p bołmych nawzt z d lerieh strom, 
ce.ebrował b stup sufragan ka. Anatol Nowak, któ- 
ry następnie również celebrował uroczystą sumę w ke- 
ściele na Skałce, Kazaaie podczas sumy głosili wko- 
śńciele ks. kan. Teofil Flis raó pr ed kościołem kam- 
cleiz książęco biskapi i kannik katedralny ks. pra- 
łat dr Bandurski. Karanie po niewporach wypowie- 
dział ks. Leszozyński Procesją z powiotem na Ws- 
wel prowadz ł ks. dr prałat Baadursti. 

Przysiege wa wierność sztandaru skladali 
wczoraj prz d poładziem na Wawela rekruci wszreł- 
kiej broni tut-jszego korposu i załogi fortecznej. No- 
wozaciążni żołaiorze składali przysięgę wobeo jjastan- 
dara 56 p. piechsty i wobec komeniantów pułko- 
wych i oficerów załogi. 

Z teatru. „Gavant Minard“ et C>! komedja 
Gondineta. Stara ale westa i zabawna farsa, wesel- 
sza i dowci,niejsza niż teraźniejsze paryskie fabry- 
katy, nużące i nudne w swych otrkowych błazeń- 
stwash. Głondinet nie 4a:116 z publiczności, ale śmie- 
je sią razem z nią, wymyśla piramida'na nieprawde- 
podobieńsiwa, które jednak są iak logiotne jak ma- 
tematyczne pewniki, i tworzy karykatury mocno pfze- 
rysowane, ało gnie tracące ludzkich wiaściwości, stąd. 
też słuchając jeg» farsy można Śmiać sią swobolnie, 
nie dla tego, że koncepty słyszane ze sjeny są aie- 
możliwie głapie, ale że są takdcbr.dusznie do wcipne, 
i widać po za nimi del katn3 tł» satyry obyczajewej. 

Farsa Gondinela jak katda sztnka francuska wy- 
maga gry bardzo pewnej i żywej, Pod tym wsgłę- 
dem p. Zelwerowics sprosiał w scbotą zupełnie zada- 
mu Opaa>wawszy pam ęciowo rula doskonale. aadał 
grze tempo właściwe, i zarysował typ plastyczny Í 
wyrasisty. Dop m gi! mu b:rdzo skate z1ie pp. Po- 
pławski, Zawierszi i Mielewski. Role kobiese są bes 
zmacienis, w ksiżdym razie należy wyróżaić panie 
Jutkiewiez i Senowską. 

Konkurs hipplczay. Komisja sędziów drugiego 
konkursu hippiczneg> galicyjskiego klubu jazdy pa- 
mów, złożona £ pp. br. Romana Potockiego, prezesa, 
komendanta korpusu jen. Horsetzkyego, jenerał-majo- 
rów Littkego i Foigła, pułkowników bar. Gelana i 
bar. Burkhardta przyznała nagrody następającym zwy- 
ctęzeom : 

I. W popisach konnej jazdy i braniu jrzeszskód 
nagrody honorowe zdobyli: p'erwszą rotmistrz 3 p. 
drag. Mario-Franz na 7-letniej klaczy „Bonjour“, 
drugą nagrodę rotm. 1 p. uł. Roman Kawecki na 
6-letniej klaczy „Beatrice“ ; trzecią rytm. 3 p. uł. 
obrony kraj. Emil Hofsass na 7 letnim wałacha 
„Hannibal“ ; czwartą nagrodę rotm. z 4 pałiu trenu 
Dominik Muzyka na 5 letnim wałachu „Cól:bat* ; 
piętą por. 1 p. bar. Karel Spiegelfeld na 6-le- 
taim wałachu „We.er* ; naroszeie szóstą nagrodę rot. 
4 p. uł. obromy kraj. Jan Weisal na 6 |stniej kla- 
czy półkrwi „Frou-Frou*. 

II. Za popisy w skokach przes przeszkody magre- 
dą pierwszą otrzymał per. 7 p. uł. Wład. Zbor o- 
wicz na klaczy półkrwi „Cookij* ; d:ugą roim. 12 
p. drag. Karol Kassner na wałachu półtrwi „P o- 
gasus*; trzecią rotm. 2 p. uł. Alfred Słonecke 
na G-letnim wałachu półkrwi „Hardy“ ; czwartą rotm. 
4 p. uł. obrony kraj. bar. Wiktor Pereira na Ó-le- 
tniej klaczy półkrwi „Isabelle” ; piątą roim. 1 p.uł, 


2 z dnia 16 maja 


Gotifryd h. Clam. Martinie Ra czarnej klaczy 
„Snow-Drop* ; szóstą podpor. 1 p. drag. Rudolf v. 
Albert na S letnim wałachu „Ocnwsy* ; s ódmą 
por. 2 p. uł. ke, Jerzy Schwarzenberg na 7-le- 
tniej klaczy półkrwi „Imme“; wresz:je ósmą rJtm. 
2 p. tł. Wincesty Chmelarz na 6-letnim wala- 
sbu „Capudan-Prscha*. 

IM. W Jen de Barre »pagredę pierwszą zdobył 
rotm. 12 p. dreg. Rudelf Strobl v. Ravelsberg 
ma 7 letniej klaczy półkrwi „Irma“; drugą rotmistrz 
Błoitfryd br. Clam. Martinio na wałacha półkrwi 
„Whip.* 

Od „Rotesła*. W sobotę o godz. 11 w nosy 
aresztowano na nl. Długiej wesołe towarzystwo, wra- 
mające z ul. Filipa od „Rotesia* tyda, z wesela. We- 
goła komparja wywołała krzykami zbiegowisko uli- 
esze, przyczem jedna z towarzystwa, p. Wąsikowa, 
meltyła ż dnierza policyjnego i głesiła „te polikierów 
"alnśby nauczy“. Towarzysz Konik udowadnisł zaś, że 
polikiery ciągle piją i w bramach wystawają*. Na 
inspekcji spisano protokół u wesołą korspanją, po- 
Gzem Wypuszuzono ją na wolność. 


Poświęcenie sztandaru. W sobotę o godz &tej 
po poładnin odbyło się w kościele O0. Dominikanów 
poświącenie sztandaru gimnazjum św. Jacka. Poświę- 
cenia dopełnił ka. kan. Bandurski po wypowiedze- 
miu okoliczneściowej przemowy. Imieniem gimnazjum 
przemówił dyrektor p. T. Skuba, zaś imieniem mło- 
dzieży gimnazjalnej uczeń kl. VIII p. Pcźsiak. Ma: 
zyka gimnazjalna odegrała kilka pieśni patrjotycznych. 
Matkami chrzestnymi sztandaru były panie: Petler- 
zowa, Stubowa, Pcźniakowa i Wędkiewiezowa, ojca- 
mi zaś pp.: prof. dr Jerdam, dyr. Skuba, inspełtor 
dh L. German i profesorowie: Aleksandrowiez i Kan. 
nesberg. 

Na poświęceniu były cbecze również delegacje 
innych g mzasjów i mkoły realnej wraz ze sztanda- 
rami. 


Turniej | äkadomja szermierki. W tutejszem 
kasysie wojskowem odbył sę w sobotę wielki tor- 
miej na floreiy i szable pcjedyśczy i szbicrowy. 

Zwycięzcami na florety byli: 1) per. 13 pałku 
piechoty Roll, 2) por. 13 p. p. Raesl, 5) por. 1 p. 
artylerji Sgmund, 4) kap. 20 p. p. Stols. 

W fechtunku Ra szable zwycięzcami byli: 1) kap. 
56 p. p. Bijak, 2) por. 13 p. p. Rassł, 3) por. pie- 
mierów Dostal, 4) por. 56 p. p. Pokorzy, 5) por. 
108 p. p. Starzel, ©) por. art. Sigmund, 7) por. 16 
p. Chromy krajowej Bauer. Oprócz tego otrzymali dy- 
płomy por, Brauer, kadet Justia:, kadetPawliska i ir- 
żynier wojskowy Hofman. 

W aksdemji szermierki, która zakończyła turniej, 
brali ndsiał z centralnej sskoły szermierki najxnako- 
mitei fechimietrze armji porocznicy: Zebl i Suttner z 
W. Nenstadt, Potlinger z Ołomuńca, dalej Jurszyna 
z Wiednia, Weisamann ze Lwowa, dalej poraczniey 
tutejszej załogi, a równocześnie nanczyciele szermierki: 
Schiller i Till, oraz fechtmiatrz Linnemann. Oprócz 
tego przybyli włosey Rauczyciele szermierki: Santelli 
z Pragi, G'andemenici i Bosai z Opawy. 

Nadzwyczaj ciekawe spotkania były między cice- 
rami i mistrzsmi włoskimi; z jednej streny elegancja 
i parowanie nad acbą nawet w nsjdraźliwszej i naj- 
trudniejszej sytuacji, z drugiej temperament i zwin- 


Absdemja wypadła ówictnie. Pierwszy raz w Kra: 
Kkowie przedstawiono także aurant maestra Giandeme- 
mici z żcną, z htórego signorina Gisndemeziei wyszła 
zanakomicie. Wyborny ten pojedynek sprawił efekto- 
wne wrażenie. 

Kssyno było przepełnione zarówne wojskowymi 
jak i gośćmi cywilnymi interesującymi mię sportem 
mzermierki, Zajrtererowanie się było wielkie, szcze- 
gólniej w drugiej części akademji, w której ścierali 
się cficerowie z mistrzami włoskimi 

Akademja szermierki trwała od 8 do wpół do 10 
wieczór. Następnie wręczyła nagrody s odbytego przed 
pładniem turniejn żona komendania korpusu p. je- 
merałowa Horselzka wobeo jenerałów: Hersetzkiego, 
Deascvicza, Rommera 1 prawie wszyatkich wyższych 
oficerów załogi. 


Za „Sokota“. W niedzielę wyjechiło z Krakowa 
22 delegatów do Wadowic ra okręgcwy zjazd Soko- 
łów. Wyczerpujące sprawozdanie cdkładamy z powo- 
du braku miejsca do Bastępzego numein. 

Na dochód M. Przybyłowicza. Podczas sobo- 
taiego przedstawienia w testrze miejskim panie Ar- 
kawinóy na, Mrozowska, Olchowska i Wysocka sprze- 
dawały w foyer bilety ne dzisiejsze widowisko benoe- 
fisowe M. Pizybyłowicza. Ruch przy stohkach był o- 
żywioBy. W ostatnich dniach nspłyreło też wiele sa- 
mówień x prowincji. Niewiele pozostałych biletów 
sprzedawać będzie w dniu dzisiejszym kasa teatru 
miejskiego. 

Regulacji Wisły. Zebranie Komisji międzynaro- 
dowej dla regulacji Wisły, naznsczone na dzień 20 
b. m., odroczono z powodu Śmierci $. p. Iszkowskie- 
go, radcy sekcyjnego w ministerjam spraw wewa., 
do dnia 24 b. m. Komisji towarzyszyć będzie fiotylla 
z czterech statków parowych anstrjackich: „Kraków *, 
„Wawel“, oraz rosyjskich: „Praga“ i „Narew“. 

Z niedzieli. Piękna pcgoda, której dotąd mieli- 
śmy tak mało, wywabiła wczoraj Humy publiczkości 
za miasto i do bliższych parków miejskich. Wielkiem 
powodzeniem cieszył się koneert popularny „Harmonji” 
w parku Jordana, także w parku krak, i w teatrze 
letnim, gdzie odegrano „Nitouche“, zebrało się mnó- 
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stwo osób. W pcłudnie Foncertowała „Harmosja* va 
plantaoh przed kawiarnią Janikowskiego. 


Konflikt artystyczny. W sobotę miał się odbyć 
w teatrze ludowym wieczór śpiewaka p. Kopozyńskie- 
go i artysty dram. p. Limena. Kiedy publiczność mię 
zebrała, wystąpił p. Limen i wygłosił następujące 
odwołanie: „Sz. publiczność, przedstawienie Ba dzi- 
siaj zapowiedziane, nie odbędzie się z przyczyn od 
nas niezależnych, ponieważ właściciel budynka p. 0l- 
szeniak, zamiast sprowadzić dobrego akompaniatora, 
przysłał nam grajka jakiegoś z noeRej kawiarni. — 
Publiczność, po wysłuchaniu tego odwołania, wybu- 
chnęła głośnym śmiechem i zwróciła się do kasy o 
zwrot pieniędzy. 

W Resursie urzędniczej odbyło się w sobotę 
przedstawienie amatorskie. Amatorzy odegrali z powo- 
dzeniem jednoaktówkę „Pomyłkę pana Lambineta* ; 
reżyserował p. J. Otto. Po przedstawieniu tańczoBo 
przy dźwiękach 56 pp. do trzeciej z rana. 

Komisja dla budowy domów urzędniczych odbę- 
dzie w Resursie, we wtorek, daia 17 b. m. o godz. 
8 wiecs., zwyczajne posiedzenie. Na porządku dzien- 
Bnym, dyskusja nad statutem przyzłsnym z Wiednia 
(Beamtenbanverein) i nad sposobem zebrania fandu- 
szów. 
Pogrzeb zmarłego niedawno Hiricha Landaun, 
odbył aię z pewną pompą, tembardsiej, ża mu asy 
stowśli także nasi chrześcijańsoy dygnitarze. Trzyma: 
jąc się zasady „de mortais aut nihil aut bene“, nie 
będziemy rostrząsać przykrej działalności zmarłego, 
ale te pewna, że jedyną jego zasługą była umieję- 
tność „robienia wyborów“ i pod tym względem nie 
miał sobie równego. Większość teraźaiejszej Rady je- 
mu głównie sawdzięcza swoje mandaty, a ci rajoy, 
którzy azli za trumną Landana, słusznie w ten Bpo- 
sób okazali swoją wdzięczność, gdyż jemu zawdzię” 
czają uwoją karjerę... Ze jednak pismo katoliekie 
i konserwatywne poświęca wsruszejący obszerny 
sekrclog członkowi, który absolutnie nie nigdy do- 
datniego nie zdziałał, i był wyłącznie tylko agitato- 
rem wyborczym nielicznej kliki, to już trudno wy- 
tłómaczyć nawet wyborezemi kompromisami, których 
moralność jest z natury rseczy bardzo luźca... 

Krak. Tew. teshulczne. W poniedziałek dnia 16 
maja b. r. o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie, się 
posiedzenie Tow. technieznego. Na porządku dzien- 
nym: Odezyt dra Leonarda Biera: „Zasady oświetle- 
nia mskół i metody fotemetrji. Dalszy ciąg dyskusji 
nad odesytem prof. dra Anczyca. Wnioski członków. 

Wydział Przytul ska nozestaików powatania z r. 
1863-4 zawiadamia, ż3 w dniu 14 b. m. zmarł czło- 
mek czynny i honorowy tegoż stowarzyszenia Ś. p. 
Igancy Jastrrębiece Pawłowski. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w poniedsiałek t. j. 16 b. m. o godzinie 4 
po połudaia a krypty kościoła księży Pijarów. Zmarły 
pozostawił znaczniejszy legat na cele Przytuliska. Wy- 
dział nprasza wszystkich sz. panów członków o li 
czay współudział w oddaniu ostatniej pesłngi zmar- 
łemu. 

Festyn Czytelni akad. Im. Ad. Mickiawicza 
odbył aię w sobotę z eałą okazałością w Parku dra 
Jordana. Pogoda wyjątkowo dopisała, i bardzo wiele 
publiczności podążyło do Parku. 

U wstępu sprzedawali bilety wejścia akademioy; 
kwiaty sprzedawały panie artystki teatru miejskiego, 
Arkawinówna, Rntkowska i Wysocka; przy kołach 
szczęścia pani Sierkiejewice wraz s córką; przy bn- 
fecie pp. Gadomsoy i panna Bieńkowska. Dwór wy- 
roczBi delfokiej stanowili pp. Różycki, Bieder i Pi 
larz. 

Nad wieczorem wygłosił w głównym pawilonie 
p. L. H., kilka zajmujących monologów, które pabli- 
czność żywo eklaskiwała. Podcsiz fest; Bu przygrywa” 
ła „Harmonja*. W programie był także występ man- 
dolinistów, którzy jednak zawiedli i na festynie się 
nie zjawili. 

Żydowska spekulacja. Donesiliśmy już, że nowy 
dziertawca plant, ezłonok Rady miejskiej, żyd Dro- 
baner, nazwał awoją kawisrnię „Grotgerowską*. Ta 
prcfanacja nazwiska wielkiego artysty, wywołała w 
csłem mieście wielkie oburzenie i boleśnie dotkaęła 
rodzinę Grottgera. To tek brat i siostra twórcy „Li- 
tuanji*, wystosowali do presydente miasta następu- 
jący list: 

Jaśnie Wiełmeżny Panie Prezydencie! 

Na realności pray plantacjach w okolioy pomnika 
Artura Grottgera wywieszono, Bie wiadomo przex ko- 
go, wielki szyld z napisem „Kawiarsia Grottgerow- 
ska*. Użycie nazwiska vaszego do podobnych celów, 
nietylko bez pozwolenia naszego, ale nawet bez ja- 
kiegokolwiek rapytunia, édziw:ło i obwsyło nas. Nasz 
É. p. bret Artur Grottger nigdy nie trudnił aię prso- 
mysłem kawiarnianym, my też nie mamy tego za- 
miau, dla tego nadajemy się do Jaśnie Wgo Pana 
Prezydenta, aby przez wzgląd na pami: é brata nasze- 
go, jako naczelnik władzy przen ysłowe: w Krakowie, 
polecił komu xałeży natychmiastowe usunięcie nazwi- 
ska naszego ze wapomBianego siyidn, » zarazem, aby 
winowajcę pociągvął do odpowedziaia ści. 

Nie wątpimy, że p. jrezydeat cdo.nwając moty- 
wa tego protestu, spełni żądanie tam xawarte. 

Z pogotowia. Wczoraj o godz. 12 w nocy zgło- 
sił się na stację ratunkową Fene Kryszewski, wy- 
robBik, silnie pob:ty przez sweg ryw:la, utrzymają: 
cego z jego żoną StoBnnek miłosny. Kryszewskiemu 
opatrzoro ranę zad okiem. 

O godz. wpół do 1 w nocy, zawezwano telefoni- 
cznie pogotowie na rogatkę warrzywB'+, gdzie leżał 
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żcłajera artylerji, Alojzy Tytzy, silnie pobity przez 
kilku chłopów, którzy go napadli. Tytey' emu zadano 
3 głębokie rany do kości, ponadto prawe ucho pra- 
wie zupełnie przecięto. Pogotowie po opatrzeniu ran- 
nego, cdwiozło go do szpitala wojskowego na Zamek. 
Á 
WOJNA. 
Z Pprtu Artura. 

Petershturg 16 maja. (Oficjalnie). Telegram 
Aleksiejewa do cara: Dn. 5 b. m. pojawiła się 
nieprzyjacielska eskadra, złnżona x pancerników, 
krążowników i torpedowców przed Portem Ar- 
tura i odtąd ciągle blokuje port. 

Chicago 16 maja. „Daily News“ donosi z Cal- 
faz 14: Gdy łódź korespondenta tego dziennika 
rano wypłynęła na morze na wysokość Portu Ar- 
tura, dało się słysseć gwałtowne ostrzeli- 
wanie. O ile można było widzieć, dwa jap. krą- 
żowalki, jeden liniowy i 1 kanonierka, dostały 
się do portu. Ogień działowy było sły- 
chać do południa. 

Kelej mandżurska. 

Niuczwang 16 maja. (Bluro Reutera). Perien, 
inżynier chiński donesi, że tor kolejowy 
jest zniszczony na przestrzeni 48 ki- 
lometrów. 

Ruchy wojsk. 

Tokio 16 maja. Jenerał Kuroki donosi z 14 
b. m.: Japoński oddział obsadził 7 b. m. Kuan- 
lien- exeng. Drugi oddział japońskiej piechoty ści- 
gał 11 b. m. nieprzyjacielską kawalerję, która 
się cofaęła do Sznn-lichan i wziął do niewoli 2 
żołnierzy i 1 porucznika. 

Tylko deffensywa. 

Berlin 16 maja. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* o- 
głasza senzacyjny artykuł, w którym, na pod- 
stawie sprawozdań o mobilizacji rosyjskiej, zna- 
nych tylko rosyjskiemu ministrowi wojny, poda- 
je, że Rosja przez długi jescze prze- 
eiąg czasu jest skawaną wyłącznie na ak- 
oję edperną. 

Jenerał Kuropatkin—wbrew zapewnieniom — 
nie tylko nie jest w stanie wystąpić z 
akcją zaczepną, ale będzie zmuszony 
cofnąć się do Mukdennu, a nawet do 
Charbina. 

To deniesienie „Berl. Tagbl.* znajduje po- 
twierdzenie w poważnym tygodniku angielskim 
„Sunday Times*, który podaje, że Rosja utra- 
ciła wszelką nadzieję, aby kiedykol- 
wiek w przyszłości mogła zawładnąć 
półwyspem Liaotung. 

Dlaczego Rosjanie zburzyli Dalane? 

Londyn 16 maja. (Tel. wł.) Tygednik „San- 

dai Times* twierdzi, że zburzenie Dalnego i ko- 
lei przez Rosjan jest akcją polityczną — 
nie strategiczną. Mianowicie Rosjanie cheą 
ukryć źródło, gdzie się podziały se- 
tki miljonów, wyłożone na utrwale- 
nie panowania ros. na Wschodzie t 
pod pozorem, że sumy te wydano na budowę ko- 
łeji i Dalnego, uchylić się od zarzutu kradzieży. 
| ZE wę ZENAAINDO = = 


TELEGRAMY. 


Votum nieufności dla pos. Walewskiego. 

Stanisławów 16 maja. Liczne zebranie wy- 
borców uchwaliło jednomyślaie votum nieufności 
pos. Walewskiemu i weswało go do złożenia 
mandatu. Rezolucja ta udzieloną zostanie Kołu 
polskiemu i p. Walewskiema. 

Cercle. 

Wiedeń 16 maja. (Tel. wł.) „Mont. Rev." 
konstatuje, że eesarz podczas „cercle“ nie shciał 
z żadnym z delegatów rozmawiać o polityee we- 
wnętrznej, podczas gdy w grudnin rozmawiał na 
ten temat z delegatami czeskimi. Obecnie, gdy 
który z delegatów rozpoczął rozmowę o sytua- 
cji, cesarz zmieniał temat rozmowy. 

Horoskopy parlamentarne na [eeleń. 

Wiedeń 16 maja. (Tel. wł,) Wczorej popol. 
miałem rozmowę z jednym z wybitnych polity- 
ków polskich. Ów polityk oświadczył, że sytu- 
acja parlamentarna musi być w jesie- 
ni wyjaśnioną, gdyż kredyty nadzwyczajne 
na cela wojskowe nie mogą być xaspokojone na 
podstawie $. 14 lecz tylko] w drodze uchwały 
parlamentarnej. 

Muszą być zatem zaspokojone żąda- 
nia czeskie, gdyż tylko wtedy mo- 
żliwą jest zgoda stronnictw i uchwa- 
lenie kredytu. 

Dr Koerber u cesarza. 

Budapeszt 16 maja. (Tel. wł.) Dr Koerber 
był nu jednoggdzinnej audjencji u monarchy, po- 
czem odjecbał do Wiednia. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn 16 maja. B. Reutera donosi z (łyang- 
tse z dnia 13-go b. m.: Tybetańczycy 
ciągle ostrzeliwają angielski obóz. 
W kraju głoszą świętą wojnę. 

Wypadek podczas walki byków. 

Oporto 16 maja. Wczoraj podezas walki by- 
ków jeden byk przeskoczył poręcz i poranił 20 
osób, między temi kilka ciężko. 


W drukami W. Korneckiego w Er e 
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